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Polityka wolnej rqki.
,,Polityka wolne’ ręk1 przeszła widocznie do 

tradycyi Koła polskiego, i to zaaje się dlate­
go, że Koło nigdy na prawdę w jej posiada­
niu nie było. Mówi się o niej dlatego, że się 
iej pożąda, a nie ma się jej „Du lis t  mir 
nah’, —  unu, ach, so fern!“ Czy był j panował 
choćby jeden prezes Koła polskiego, któryby, 
w imieniu własnem i swojego kluDu, nie pro­
klamował „polityki wolnej" bogdaj raz na rok? 
Każde przesilenie w Kole, w parlamencie J rzą­
dzie, miało ten skutek, że Kolo z wielkim a- 
plomoem otrąbiło się na wszystkie strony świa­
ta „polityką wolnej ręki".

Jeżeli tedy obecnie prezes Głąbiński do re- 
zolncyi, którą wczoraj zgłosił w Kole polskiem, 
włączył także „politykę wolnej ręki" — to wy­
nika stąd, że Koło polskie znalazło się w ja- 
feiejpś niezdrowem sladyum przesilenia i że pre­
zes dla jego zażegnania radzi użyć starego, 
przez- ojców, dziadów i pradziadów swoich, na 
■ em samem stanuwisku, polecanego środka... 
Właściwie straszono nim swoich i obcych, nie 
ożywano go nigdy. Na straszaka więc widocznie 
iest dobrym.
f' Po tej mtroauKcyi kilka słow skromnego za­
pytania N a  czera  p o l e g a ć  b ę d z i e  polity­
ka wolnej ręki Koła polskiego? Jest to kwe­
sty a, którą rozstrzygnie zapewnie Koło polskie 
na dzisiejszem swojem posiedzeniu, a radzibyśmy, 
aby rozwiązało ją w sposób więcej konkretny 
i Właściwszy oa poprzednich naszych delegacyj. 
Tamte bowiem dawały zawsze rządom budżety 
wpierw, zanim rząd spełnił nasze postulaty 
i kończyło się na tern, że „wolną rękę" miał 
potem rząd wobec Koła polskiego, ale nie Koło 
polskie wobec niego.

Otóż tej metodzie jakiejś niewłaściwej kur- 
toazyi należałoby raz kres położyć. Polityka 
P)usi załatwiać interesa realne w sposób realny. 
Z rączki do rączki...

Więc bardzo się cieszymy, że prezes Głąbiu- 
ski żąda sanaćyi finansów krajowyąh, i to bez 
uszczerbku dla autonomii, że żąda wprowadze­
n i  w życi< ustawy wodnej i rozpoczęcia jeszcze 
w tym roku robot kanalizacyjnych i t. p. Na 
to wszystko zgodzi się także z pewmością całe 
Koło polskie Ale Koio musi okazać dość siły, 
aby rząd zmusić do spełnienia tych postulatów.

Mamv Dadzitję, że dyskusya, jaka wczoraj 
rozpoczęła się w Koie polskiem, doprowadzi do 
porozumienia poszczególnych jego grup i wzmo 
cni polityczną wartość naszej delegacyi. Kraj 
atoli wartość tę oceniać będzie po zdobyczach 
Koła, po jego sukcesach — i na te sukcesy 
czekać będziemy.

Należy ator zmienić dotychczasową metodę 
i „wolną rękę" zachować d la  s i e b i e  przez 
to, żeby rządowi powiedziano: wpi erw-  g w a ­
ra, n e y e ,  że żądania nasze będą spełnione, — 
p o t e m  budżet. Jeszcze jest czas na użycie te­
go środka.

Wynika stąd, że kopalnictwa ropy naftowej 
pracuie ze stratą lub małym zyskiem, konsum- 
cya nafty w Galicyi jest niezmiernie niską, a 
nafta w Niemczech, które nafty nie produkują, 
ale od wprowadzonej pobierają cio 7’20 marek 
od q. jest półtora raza tańszą, niż w Austryi.

Słowa Praszka zostaną zapewne przez Po­
laków uprzejmie przyjęte, ale trwałego sojuszu 
między Polakami a Słowianami nie będzie.

z Koreą włącznie, przemieniła Japonia w pra­
wdziwy obóz wojskowy. Prezencyjna siła ja­
pońska w Azyi wynosi wprawdzie tylko 20.000 
wojska, jednak w ciągu dwóch lat poczynili 
Japończycy takie przygotowania i ulepszenia, 
że mogą w każdej chwili wysadzić w portach 
korejskich -8 do 10 dywizyj najlepszego wojska 
Wzdłuż całej granicy korejsko-mandżurskiej i 
nsuryjskiej, Japończycy pobudowali ogromne 
magazyny, wypełnione troskliwie bronią, amuni- 
cyą, uniformamL i żywnością. Mobilizacja odby­
wałaby się obecnie w taki sposób, że żołnierze 
w ubraniach cywilnych byliby przewożeni na 
brzeg koreański, gdzie dopiero otrzymywaliby 
broń i przeistaczali się w prawdziwych wojow­
ników. Metoda taka pozwale na bardzo zna­
czne przyspieszenie i potanienie mobilizacyi.

Na północy Korei Japończycy nie wznoszą 
żadnych fortyfikacyj. Budują oni tylko ogromne 
magazyny w tem przekonaniu widocznie, że z 
Rosyą mogą prowadzić tylko agresywną wojnę. 
Natomiast bardzo silne fortyfikacy6 pobudowali 
Japończycy na południu Korei i w Genzanie.

Obecnie posiada Japonia na Korei następują­
ce wojska: 7 pułków piechoty, 2 kawaleryi, 1 
artyleryi i 1 batalion saperów; nadto korpus 
żandarmów, liczący 9.000 ludzi i 25.000 rezer­
wistów pomiędzy kolonistami japońskimi, którzy 
uniformy i broń posiadają w domu, tak, że na 
każde zawołanie mogą stanąć w szeregach.

Rozwój sieci kolejowych odpowiada w zupeł­
ności rozmiarom tych przygotowań. —  Obecnie 
mają Japończycy w Korei blisko półtora tysią­
ca kilometrów kolei, których węzłem jest Seul. 
Obecnie zaś budują równocześnie trzy wielkie 
linie kolejowe, a mianowicie z Ajdunu do Muk- 
deuu, połączenie z Seulem i Fuzanem. — Celem 
tej nowej linii jest odebranie rosyjskiej łinii 
Charbin-Władywostok całego e u r o p e j s k ie g o  tran- 
zitu, dla którego nowa k>hj japońsko, byłaby 
znacznie krótszą i wygodniejszą drogą. Dalej 
dwie linie poprzeczne z Genzanu do Cinampo i 
z Pimanu przez Seul do Cinampo. Obie te linio 
mają ogromne znaczenie strategiczna. Wreszcie 
kolej Choudżun - Choizyon-Girin, która przecina 
całą północną Koreę i dotrze aż do południowe­
go skrzydła rosyjskiego na linii Władywostoku

Nad granicą rosyjską Japończycy założyli 
cztery ogromne obozy wojenne. —  Składają się 
one z szeregu bardzo solidnie wymurowanych 
koszar, składów, szpitali i t. p., a obliczone są 
każdy na jedną brygadę, chuciaź w razie woj­
ny mogą one pomieścić znacznie większe ilości 
wojsk, tem bardziej, że kolo każdego takiego 
obozu powstało schiuine miasteczko japońskie, 
Dardzo dobrze i planowo założone, w którem 
osiedlili się najrozmaitsi rzemieślnicy japońscy 
i kupcy.

We wszystkich portach koreańskich pobudo­
wali Japończycy ogromne magazyny, groble, po­
mosty i baraki, które w- danym razie bardzo 
ułatwią szybkie wysadzanie na ląd przywożo­
nych z Japonii wojsk. Wogóle Japończycy sta­
rają się uzyskać możliwie jakuajwięcej punktów 
do lądowania wojsk, aby w razie wojny nie 
przerywać działalności handlowej takich por­
tów, jak Fuzan, Czemulpo, Geuzan, na których 
„modernizowanie i udoskonalenie wydają oni 
obecnie miliony jen.

Już ten bardzo niepełny obraz strategicznych 
przygotowań Japonii na Korei świadczy, że 
państwo wschodzącego słońca bynajmniej nie 
myśli zadowalniać się -dotychczasowymi swymi 
sukcesami. Posiadając Koreę, Japończycy z nie­
słychaną energią przemienią ją w prawdziwy 
pomost, który w Każdej chwili pozwoli im rzu­
cić się na Rosyę, od której biedna i przeludnio­
na Japonia ma jeszcze bardzo wiele do odebra­
nia. Nie mówiąc już o Władywostoku, którego 
przeznaczeniem zdaje się jest stać się portem 
japońskim, mają dzielni wyspiarze szczególny

i dobrze zresztą uzasi dniony apetyt na bajecznie 
bogatą doiinę Arnuru dolnego i średniego, która 
w rękach rosyjskich me przynosi nikomu ża­
dnego pożytku, dostawszy się zaś do rąk ja­
pońskich, stałaby się z pewnością jednym z naj­
bogatszych punktów kuli ziemskiej.Nasz przemys! naftowy,

(Według pracy dra F. Bujaka. „Ekonomista" 
' r. 1909, [). N i e l o j a l n o ś ć .

Od p. dra Adama D o Ł o s z y ń f k i e g o  otrzy­
mujemy następujące pismo:

„Słowo Polskie" podaje, że zwracałem się do 
stronnictwa demokratyczno-narodowego z pro­
pozycją układu: niech hr. Skarbek ustąpi, a ja 
w zamian będę popierał stronnictwa demolua- 
tyczno-narodowe w parlamencie.

Jest tc przekręceniem następującego faktu:
Przed dwoma tygodniami, jadąc z Samboia 

do Lwowa, spotkałem sie w wagonie z p. hr. 
Skarbkiem, i wśród dłuższej, swobodnej rozmo­
wy, toczącej się wobec pp Albina Rayskiego i 
dr Józefa Steuermanna na temat wyborów Sam­
borskich, powiedziałem, że niektórzy wyborcy 
maią nam za złe, że dwóch demokratów prze­
ciw sobie staje, i żądają, żeby ten z nas, który 
ma mniej szans, ustąpił Dodałem, że tak też 
powinniśmy postąpić Na to zaczęliśmy rozwa­
żać nasze szanse wyborcze, i p. hr. Skarbem 
zakończył uwagą że jako karny członek stron­
nictwa ustąpi, jeżeli mu prezes stronnictwa p. 
Jan Pawlikowski każe.

Przypadek zaarzył, że nazajutrz, jadąc do 
Gródka, spotkałem się z p. Pawlikowskim, któ­
remu tę rozmuwę z hr. Skarbkiem p o w t ó r / . v i p r a ,  
wytysając przytem, że stronnictwo deuiokraiy- 
czno-narodowe wysunęło przeciw mnie kandyda­
turę h r .  Skarbka, co jest niez. ozumiałem w' o d c c  
faktu, że nasze stronnictwa w parlamencie ra­
zem idą,

Tyle jest faktycznej prawdy w twierdzeniach 
„Słowa Polskiego" o propozycji układu, reszta 
jest nielojalnością i „brzydkim manewrem wy 
borczym".

Od siebie dodajemy, że się dzivamy p. Dobo- 
szyńskiemu, że od „Siowa Polskiego" spodzie­
wał się lojalności. Ten endecki, manewi wybor­
czy nie zaszkodzi zresztą powodzenia dra Do- 
boszyńskiego na arenie w y b o r c z e j ,  przeciwnie, 
napaść „Słowa Poiskiego" jest dowodem, że 
jego wybór dobrze się zapowiada

Telc-fonenr
Wiedeń, 16 czeiwca.

RównjL-ześme z rokowaniami, prowadzonemi 
przez rafinerów7 w spluwie zawarcia bloku ra- 
fineryj austryackich, odbyła się wczoraj w mi­
nisterstwie skarbu konfereneya w sprawie u d a ­
r e m n i e n i )  umowy, zawartej przez producen­
tów galicyjskich ze „Standard Oil Company". 
Konferencja ta odbyła się w obecności zastęp­
ców ministerstwa handlu i skarbu, posłów Bat- 
taglil i  Diamanda, zastępcy rafineryi Fanto, za­
stępców zakładu kredytowmgo, dyrektora Towa­
rzystwa karpackiego Brunera zastępcy firmy 
Gartenberg i Sckrder p. Marcelego Schreiera, 
i reprezentanta kraj. Związku galicyjskich pro­
ducentów ropy. ' , /

Szef sekcyi B e r n a t z k y  zawiadomił zebra­
nych, że we czwartek ma być umowa produ­
centów ropy ze „Standard Oil Company" defini­
tywnie p o d p i s  a na. Jest już więc ostatnia 
chwila do zdecydowania, czy układ ten ma być 
udaremniony.

R z ą d  ż y c z y  s o b i e ,  a b y  u k ł a d  n i e  
p r z y s z e d ł  do s k u t k u  i niedopuści też, aby 
umowry te weszły w życie. Wzywa więc rafine­
rów, aby powzięli uchwałę w sprawie objęcia 
odbenzymarni i porozumieli się z producen­
tami.

Zastępca rafinerów oświadczył, że są oni go­
towi ewentualnie objąć odbenzyniarnię i ufiarują 
producentom o tyle korzystniejsze warunki, niż 
Amerykanie, że zrzekają się nabywania surowca 
po cenach uprzywilejowanych. Dalej rafinerzy 
zobowiązują sic nabywać produkta uboczne 
z odbenzyniarni po tycfi samych cenach, jak 
„Standard Oil Company". Rafinerzy uczynią to 
jednak tylko pod warunkiem, jeżeli rząd wybu­
duje rezerwoary i dostarczy odpowiednich środ­
ków. i

Szef sekcyi B e r n a t z k y  oświadczył, źe je­
żeli niuowa ze „Standard Oil Company" nie 
przyjdzie do skutku, r z ą d  g o t ó w  j e s t  w y ­
b u d o w a ć  r e z e r w o a r y  i przedłożyć w par­
lamencie odpowiednią ustaiyę.

Ooecni na konferencyi p o s ł o w i e  oświad­
czyli, że parlament ustawę tę uchwali. Następnie 
rafinerzy zaznaczyli, że gotowi są także udzie­
lić zaliczek  na surowiec.

Wobec tego — twierdzi „N Fr. Presse" — 
oczekiwać należy, że jeżeli nie zajdą nieprze­
widziane trudności, umowa ze „Standaid Oil 
Company" b ę d z i e  r o z b i t a .

Nafta, to źródło wńelkich fortun dla jednostek 
i nadziei uprzemysłowienia kraju, jest dotąd 
kapryśnicą ze względu na swoje naturalne wa­
runki. Podłoże kapitalistyczne, na którem wy­
rósł nasz przemysł naftowy, na tle ogólnego 
nieuregulowania •warunków produkcyi i zbytu, 
zaostrza i przedłuża pizesilenia, obniża nad­
miernie ceny, uzależnia producentów od rafine­
rów, a przemysł zamienia w loteryę, przy któ­
rej o zysku rozstrzyga traf i spryt.

Nie tylko żartem jest anegdota o czapce rzu­
conej na polu, aby próbować wierceń tam, 
gdzie upadnie, bo na wiercenia te idą napróżno 
ogromne sumy. W roku 1905/6 akc. Tow, Kar­
packie (dawniej Bergheim i Mac Garvey), wy­
dała na wiercenia 2 miliony koron i nie osią­
gnęło żadnego rezultatu. Wszystkie geologiczne 
formacye, w których istniało życie organiczne, 
dostarczać mogą ropy. W Galicyi znajduje się 
ona w iormacyi trzeciorzędowej, w warstwach 
doino-mioceńskich, górno-eoceńskicb, w formacyi 
kredowej i w warstwach inoceramowych. Wia­
domo już. że występuje ropa w szerokim pasie 
Podkarpacia i w głębi Karpat, na przestizeni 
365 kilometrów. W Tustanowicach znajdować 
się mają całe jeziora nafty, których obfitość 
przypomina obszary naftowe w Baku na Kau­
kazie.

A przecież dowiercenie się do tak olbrzy­
miego bogactwa kopalnego, nie jest jeduozna- 
czn* m z podniesieniem zysków dla producentów, 
ani nawet potanienia pruduktu dla spożywców7. 
Zapowiada raczej ostre przesilenie w przemy­
śle, które też nie daje na siebie czekać. Gdy 
w sierpniu 1907 r, trysnęło niespodzianie bo­
gactwo ropy z szybu Wilno, wrysoka przedtem 
cena z 4‘2u K spadła do K. 1 20. Gdy wr dzie­
sięć miesięcy potem przyszedł wybuch ropy w 
„Oil City", obniżyła się cena ropy do 60 hal. 

Iza- q. (guintal 100 kg.) Produkcya galicyjska, 
j podwojona w ostatnich 2 latach, me znalazła 
ani przedsiębiorstw magazynowych, ani rafine- 
ryj, ani dość fabryk dla przerobów. Brak nawet 
dotkliwy cystern do przewozu i rezorwoarów 
na chwilowe bogdaj przechowanie. Podczas kie­
dy ceny w Rumunii i Rosy i wynoszą 3— i  K. 
za q., to w Galicyi w r. 1908 z trudem udało 
się je doprowadzić do 1.30 K., przy której eks­
ploatacja wielu szybów7 zupełnie się nie opłaca.

Cena ropy nie oddziaływa prawie na ceny 
nafty, która jest przedewszystkiein nateryałem 
świetlnym dla szerokich mas ludności. Przybywa 
tu wysoki podatek 13 kor. z kwintala, ceny 
przewozu i rafinowania. O cenach nafty, a więc 
produktu do oświetlania, który jest jednym z 
czynników ludowej kultury, decydują przede- 
wszystkiem rafinerzy. A. BjSWsźewicz obliczył 
w r. 1905 wartość produkcji wszystkich rafi- 
neryj austro-węgierskich, na 120 milionów kor. 
Z kw7oty tej pobrały oba rządy koło 30 milion, 
koron, tytułem podatku konsumcyjnego, trans­
port kosztował 11^/2 mil kor., przeróbka 7 mi­
lionów q ropy na smołę, benzynę, wTazeIinę, pa- 
rafjnę, oleje smaruwe i t. d. wyniosła kuło 24 
i puł mil. koron. Pozostała reszta podzieliła się 
między producentów ropy (20 mil.) i rafinerów 
(34 miliony). Te 34 milony stanowiły już czy­
sty zysk rafineryj, którym świetnie się powodzi 
i które właściwie są panami przemysłu nafto­
wego, dyktując ceny za surowiec i ustalając 
ceny dla spożywców.

Sprawa wyspy Krety, sąsiadmącej z Grecyą 
prawie bezpośrednio i tworzącej z nią całuść 
geograficzną i narodową, wysunęła s.ę ponow­
nie na plan pierwszy i wywołała równie w Gre- 
cyi, jak i w Tnrcyi, wielkie -wzburzenie, które 
znalazło wyraz w obustronnych zbrojeniach się. 
Pytanie, czy powtórzy się wojna z r. 1897, po­
zostawiamy na boku, natomiast podamy obraz 
stosunków, panujących na Krecie, i to nie na 
podstawie jednostronnych źródeł tureckich lub 
greckich, ale na po ustawie spiawozdań konsu 
larnych i świadectw osób obcych.

Otóż generał francuski, G. Famm, były do­
wódca francuskiego oddziału wojskowego, który 
w roku 1898 obok oddziałów: angielskiego, ro­
syjskiego i wioskiego, czuwał nad porządkiem 
na Krecie, stwierdza obecnie w jednym z dzien­
ników następujące okoliczności: Gdy przed l a ta  
12, jako komisarz wojskowy i dowódca oddziału 
francuskiego, udałem się na Kretę, sytuacya 
była pożałowania godną. Już na początku po­
wstania urząuzili Turcy w miastach rzeź po­
śród chrześcian, którzy po wsiach, mając więk­
szość, zapłacili mahometanom pięknem za nado 
bne.

O mowie Fraszka.
(T e 1 e f o n e m )

W i e d e ń ,  16 czerwca.
„ „N. Fr. Presse" zajmnje się dziś na miejscu 
aaczelnem wczorajszą mową Praszka, wygło­
dzoną w Izbie, a zwłaszcza ustępem, odnoszą­
cym się do Polaków. Dziennik podnosi, że ce­
lem Praszka jest s t w o r z e n i e  b l o k u  s ło ­
w i a ń s k i e g o ,  sądzi jednak że Polacy dla 
bloku słow.ansKiego i jedności słowiańskiej, nie 
poświecą swej -  wysokiej kultury. Słowiańskie 
braterstwo może Polakom przypominać tylko 
największe męczeństwa. Słowiańszczyzna za­
brała Polakom wiele, ale im, pierwszemu naro­
dowi wśród Słowian, nic nie dała.

Niedawno obiegła Europę wiadomość sensa" 
cyjna, że Austrya zawaiła z Japonią sojusz za' 
czepno-odporny. Czy sojusz taki rzeczywiście 
istnieje, o tem naturalnie nierychło się dowie­
my. Jakkolwiek jednak ma się rzecz z tą no­
wą, baidzo sensacyjną, chociaż bynajmniej nie 
nieprawdopodobną kumbinacyą, warto dowiedzieć 
się, co czyni, ze swej strony Japonia, aby przy­
gotować się do a a l s z e j  W o j n y  z R o s y ą  
i stać się pożądanym sprzymierzeńcem jej an­
tagonistów europejskich.

Otóż, o ile wierzyć można relacjom rosi j- 
skim, przygotowania te odbywają się w gora- 
czkowem tempie i na ogromne rozmiary. Cały 
zajęty przez siebie obszar lądu azyatyckiego,

— Nie, ogłuszyło muie tylko chwilowo.
— A gdzie dowódca roty?
— Dowodził bataliunem i nio wiem co się 

z nim stało.
— Jakie straty w piątej rocie?
— Czternastu zabitych, trzydziestu rannych.
— Ranni wszyscy zabrani?
—  Tak, zajmowałem pozycyę obronną.
— A tei az napij się pan wódki, wyglądasz 

fatalnie... Musiało pana trochę zatruć gazami.
Kański chciwie przełknął parę kieliszków 

wódki, ale jeść me mógł; tłuste cząstki kieł­
basy wydawrały mu się szczątkami mózgu ludz­
kiego, przypomniała mu się rozdarta głowa żoł­
nierza, zalane krwią w łosy...

A tymczasem dwóch kapitanów toczyło dalej 
spór na razie przerwany, czyia rota najbardziej 
się dnia tego odznaczyła. Każdy z nich we 
własuem mniemaniu znajdował się w najbar- 
uzicj zagrożonym punkcie i wstizymał natarcie 
Tapończyków sprawnością działania i zimną 
krwią. Na dowbd przytaczali wydano rozkazy, 
opowiadali skromnie epizody własnej odwagi, 
na tyle jednak giośno, by je mógł Usłyszeć 
pułkownik. Jeden z młodszych oficerów starał 
się złośliwie podjudzać przeciwników, drugi, wi­
docznie podwładny któregoś z adwersarzy, wtó­
rował swemu pryncypałowi jako naoczny świa­
dek; większość oficerów me przyjmowała udziału 
w sporze, spoglądając ponuro w ogień. Straty 
w gronie oficerskiem były znaczne — nie dora- 
chowano cię wielu.

—  A Stepauowa wciąż niema — zauważył 
głośno podpułkownik Iwanow. — Jestem pe­
wny — dodał ostro —  że od niego nie usłyszy­
my ani słowa o własnem bohaterstwie, a chyba 
niema wątpliwości, że to jego działania zape­
wniły nam powodzenie na prawom skrzydle,

JER2Y NOWAKOWSKI. Strzelcy japońscy poczynają się cofać, giną 
na bliższych wzgórzach, mrazują się po chwili 
na dalszych, strzelają bez wytchi. lenia. Kański 
nie słyszy prawie dokuczliwego brzęku kul do­
koła siebie. —

Słońce już zaszło. Z dolin wypełzły długie 
cienie i wdzierały się zwolna ku szczytom, bły­
ski wystrzałów nabrały krwawych odcieni, 
zaznaczały ognistym wężem limę pozycyj rosyj­
skich; krótki zmierzch mandżurski przechodził 
w noc; bitwa gasła; fala grzmotów już rozbiła 
się na oddzielne dźwięki, coraz rzadsze i wy- 
puKlejsze, aż nareszcie rozpłynęła się w ciszy 
niezmiernej.

Łotwa została nierozstrzygniętą; przeciwnicy 
zachowali swe puzycye; roty wracały na punkt 
zborny oddEału; pomimo zmęczenia szły szybko, 
głód poganiał je ku upragnionemu yosiłkuwi; 
bokami wlekli się ranni, na noszach niesiono 
jakieś nieruchome postacie.

Ukazały się nareszcie ognie biwaków, snuły 
się nad niemi dymy, dochodzi! gwar głosów; 
obozowisko huczało, iak rój pszczół; na jaskra- 
wem tle promieni przesuwały się czarne syl­
wetki i ginęły w ciemności; przybyłe gromadki 
zlewały się jedna po drugiej w to morze ludz­
kie i roztapiały się w niem.

Ledwie stanęła piąta rota, rozległa się ko­
menda:

— Dowódca roty do pukow mka!
Kański znalazł łowódcę puku przy dużem 

ognisku; sieaziaf na bębnie, dokoła Ł«pi.i się, 
leżąc lub siedząc oficerowie. Lekkie zdziwienie 
odbiło się na twarzy pułkownika.

—  Żyjesz pan, to dobrze; ranni opowiadali, 
że pana rozdarła szymoza-, czy to była kon- 
tuzya ?

Z A W IE I  UCHA
Powieść na ile  wojny rosyjsko-japońskiej.

21 (C iąg dalszy.)

Przytomność zwolna wracała Kazimierzowi, 
z ogromnym wysiłkiem woli dźwignął się i u- 
siadł, głowa ciężyła mu ogromnie

— Daj pić — szepnął.
Kilka łyków orzeźwiło go znacznie, sercu 

tylko czuł jakieś przygnębienie, ale nic nie 
bolało. Wstał zwolna, postąpił kilka kroków7, 
chwiejąc się, jak pijany.

—  O te przeklęte szyraozy — zauważył feld- 
żebel, — me tyle ludzi napsuje, ile nastraszy, 
a jaki dół wykopała; tylko biedny Fiszmau me 
będzie już nam bębni,: Kański spojrzał i wzdry­
gnął się; tuż okuk leżał dobosz twarzą do zie­
mi obrócony, a z otwartej czaszki bieliły się 
zakrwawione bryłki mózgu.

Boj wrzał na całej linii z rosnącą zaciekło­
ścią; z za wzgórzy od prawego skrzydła uka­
zały się roty przez Stepanowa prowradzone; 
miały przed sobą tylko słabe pikiety przeciw­
nika, biegły więc długiemi szeregami, zapadając 
się chwilami i w7stając jak fale przypływu, na 
biegającego na płaskie wybrzeże morskie. Czyż­
by Japończycy ich przeoczyli?

Nie, zoczyli niebezpieczeństwo, próbują za­
słonić się ogniem działowym; nękają nad szere­
gami szrapuele w białych obłoczkach.

Nic to, fale ludzkie przelewają się jedna za 
drugą coraz dalej, zatoczyły jm. szerokie półkole.
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Polityczne i religijne namiętności, po obu 
ttronach rozdmuchane do najwyższego stopnia, 
spowodowały obopólną dziką nienawiść, która 
tłópaczy popełnione okrucieństwa. Miasta były 
zniszczone, ten sam los spotkał wiejskie osady, 
wszystkie prawie oliwki obcięto. Chrześcijanie 
nawet me chcieli uznać praw ludności turec­
ki jj io posiadanych dóbr, które zdaniem ich 
zostały bezprawnie wydarte chrześcianom. Ale 
korpus okupacyjny rychło zaprowadził porządek, 
a czas zagod rany. Powoli nastał spokój. Jest 
rzeczą konieczną znaleść takie iozwiozame 
sprawy, któreby pośród ludności nie wywołało 
zbyt w elkiego rozczarowania. Od 10 l a t  c i ą ­
g l e  b u d z o n o  w c h r z e ś c i j a n a c h  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  p e w n e g o  d n i a  s t a n ą  s i ę  
o o y w a t e l a m i  g r e c k i m i .  Ta nadzieja sta­
ła się symbolem szczęścia. Dodać należy, iż co­
fnięcie woisk tureckich spowodowało emigrację 
Turków 7 wyspy, skutkiem czego ludność tu­
recka silnie się tam zmniejszyła.

Sprawozdania konsulów stwierdzają bez wy­
jątku, ze na Kreme panuje obecnie wzorowy 
porządek. Czyi,, ono usiłowania, zresztą niezbyt 
silne ażeby wywołać wrażenie, jakoby trakto­
wanie ludności mahometańskiej nie było nale­
żyte, a mianowicie jakoby ją zwłaszcza usuwa­
no od urzędów publicznych. Urzędowa staty­
styka obala to twierdzenie. Według niej w służ­
bie rządowej na Krecie znajduje się 129 Ma­
hometan, w administracji miejskiej 144, a li­
czby te nie świadczą o spychaniu ua szary ko­
niec ludności mahometańskiej, która stanowi 
zaledwie 10 prc. ogółu ludności.

Trzeoa także uwzglęimć, że mahometanin 
kretyński nie jest obcym przybyszem, jak Tu­
rek, ale że jest przeciwnie związany z ludno­
ścią chrześcijańską kraju węzłami pokrewień­
stwa. Mahometanin kreteński jest pochodzenia 
,weck.iego, zachowuje swoje nazwisko greckie 
i dzieli go od chrześcijanina tylno wyznanie a 
pi® różnica narodowości.

Jak widzimy, generał francuski Famin, zna­
jący Kretę za swojego pobytu na niej w urzę­
dzie komisarza wojskowego, tudzież konsulowie 
mocarstw w swoich sprawozdaniach przedsta­
wiają obecny stan wyspy Kroty w sposób dla 
Grecyi korzystny. Mimo to wątpliwą jest rze­
czą, ezy obecnie spełną się marzenia Greków. 
Prawdopodobnie z woli mocarstw, a ze wzgl jdu 
na Turcyę i z obawy przed groźnemi zawikła- 
niami europeiskiemi, na Krecie pozostanie jeszcze 
„status <iuu“.

Związek ekonomiczny.
Po raz pierwszy odbyło się wczoraj w naszem 

mieście, w lokalu Klubu pocztowego, wielkie zg u -  
ffiSuzenie urzędników wszystkich djkasteryj, profe­
sorów, nauczycieli, ze Związku ekonomicznego, ma­
jącego na cein ocnronę swoich członków przed nad­
zwyczajną drożyzną w Krakowie. Związek ekono­
miczny w krótkim czasie rozwinąwszy energiczną 
działalność, mimo trudnych warunków, zdołał za­
pewnić członkom swoim obniżenie cen węgla, mię­
sa, wędlin 1 najpotrzebniejszych środków spożyw­
czych, obecnie zaś podjął akcyę w s p r a w i e  d r o ­
ż y z n y  m i e s z k a ń .  To zjednało mu licznych 
członków, a w krótkim czasie na liście członków 
znajdą się pewnie wszyscy urzędnicy, profesorowie 
i nauczyciele krakowscy. D z i ś  l i c z y  Z w i ą z e a  
1270 c z ł o n k Ó  w, jednoczy trzy siowarz/szenia  
urzędnicze: urzędników magistratu, Klub urzędni­
ków pocztowych i Towarzystwo zaliczkowe.

Wczorajsze zeoranie było brrdzo liczne. Przy-i 
byli: prezydent miasta dr L e o, poseł dr Bandrow- 
ski, dj rektor policyi dr F'attan, oraz wiele innych 
osobistości ze sfer urzędniczych, nauczycielskich 
oraz grono pań. Oorady zagaił prezes Związku, dy­
rektor poczty p. Maryan B i l i ń s k i .  Dziękując za 
liczny udział skreślił mówca dotychczesową akcyę 
(towarzyszenia. Związek wywalczył tańsze ceny 
min sa, otworzył trzy jatki, obniżył ceny wędlin w 
niektórych wypadkach o 100  proc., powodając ogól­
ną regulacyę cen tycn artykułów w mieście. Dalej 
uzyska! Związek zniżenie cen węgla, dostarczając 
swym członkom centnrr po 72 hal. Z i,ego powodu 
obniżyły się ceny węgla w mieście, a i prezy dyum 
Omasta zniżyło ceny miejskiego skłaau węgla. Zwią- 
ceK zaprosił wreszcie do wspólnej’ pracy panie, 
które zajmą się kontrolą jatek 1 założeniem taniej 
kuchni. Zarząd Związku podjął wreszcie akcyę utwo­
rzenia spółki spożywczej i przygotowano już wszyst­
ko do wprowadzenia jej w życie. Stan materyalny 
Zu ązku jest bardzo pomyślny, a przy współudziale 
w pracy wszystkich cz?onków; uda się pewnie wy­
walczyć lepszy byt materyalny, podstawę główną 
szczęścia rodzinnego.

Referat „O taniej kuchni" wygłooiła p, Adela 
D z l e w i c k a .  Kobiety stają również obecnie w 
Związku do pracy. Bu^wijająe myśl założenia ta­
niej kuchni dla urzędników nieżonatych 1 małych 
rodzin urzędniczych, w których często mąż i żona 
(ajęci są pracą, podnosi liczne korzyści, jakie 
i  tego nieobllczonego na zysk przedsiębiorstwa, 
odniosą członkowie. Kończąc swe wywody, przyjęte 
ogólnym aplauzem, apeluje p._ Dziwicka do żon 
cziunków ZwiązLa, aby podjęty pracę w kontroli 
jatek.

Beferat „o d r o ż y ź n i e  m i e s z k a ń  w K ra­
k o w i e " ,  przygotowany przez wydział i p. Wajdę, 
odczytał sekretarz Związku dr M a j e r s k i .  Refe­
rent wyczerpująco kreśli opłakane stosunki mieszka­
niowe w Krakowie, g Izie mieszkania są o wiele 
drozsze, niż w Wiedniu i Berlinie, pomimo, że po­
datki są tam wyższe, niż u nas. Czynsze wzrosły 
w Krakowie w ciągu hilkun istu lat o 100 proc. 
1 wytworzyła się wprost spekulacya domami czyn- 
szowemi, przechodzącemi z rąk do rąk, co odbija 
się na lokatorach. Jedyną obroną przeciw temu jest 
samopomoc w drodze asocyacyi, czego przykłady 
liczne mamy już na zachodzie. Referent domaga 
się w końcu wydatnego poparcia od gminy m. Kra­
kowa, najrychlejszego odstąpienia gruntów poforty- 
fikacyjnych po najniższych cenach na cele budowy 
tanich mieszkań przez Związek, który obecnie dzia­
łalnością swą wyręcza gmiaę w walce z drożyzną 
na wszystkich polach.

W uzupełnieniu referatu zaznacza prez. B i l i ń ­
s k i ,  że wydział. Związku poczynił kroki w W ie­
dniu u prezesa Koła polskiego, posła Staniszew­
skiego, uraz we Lwowie u marsza^a kraju, o uzy­
skanie funduszów na budowę tanich domów dla 
urzędników. Akoya w sprawie mieszkaniowej i bo­
dowy tanich domów zajmuje kraj cały, nie tylko 
Kraków i w tej sprawie wniesie Związek memo- 
ryał do Sejmu o kredyt. Dalej zamierza wydział 
zakupić jeden dom, gdzie mieszkania będą tańsze 
o 33 proc. (dwa pokoje duże, przedpokój, kuchnia 
6 0 — 62 kor. miesięcznie). Mówca wyraża nadzieję, 
iż prezydent miasta, ob6cny na zebraniu, jako czło­

nek Związku poprze akcyę tegoż 1 przedstawi swe 
zapatrywania, czy nadzieje Związku upierają się 
ua realnych polstawach, odnośnie do wydatnej po­
mocy gminy.

Prezydent L e o  przedstawia całą akcyę gminy, 
podjętą w ostatnich latach, a skierowaną dla stwo­
rzenia w mieście, w niezwykle maiy obszar sztu­
cznie wtłoczonemu, nowych warunków rozwoju. Ob­
szar Krakowa w stosunku do zaludniania przed 
stawia się wielce niekorzystnie. Na 1 km. kw. wy­
pada blisko 17 tysięcy mieszkańców, podczas gdy 
w innych miastach europejskich, np. w Wiedniu, 
wynosi 7 tysięcy, w Berlinie 8 do 9 tysięcy, wo- 
golo w Europie jedynie Praga ma do Krazuwa 
zolizone podobieństwo Wooec takich warunków 
mówca obejmując swój urząd, wziął sobie za za­
danie zdobycie dla miasta nowych tery tory ow, co 
się rzeczywiście udało zrealizować, zdobywając dla 
krakowa obszar 28 tm . kwadratowych, podczas gdy 
dotąd mieścił się na obszarze 5 3/z km. zwadr. Na 
tym obszarze pędzie można dopiero prowadzić 
politykę gruntową i mieszkaniową. Dalej podjęła 
gmina akcyę celem uwolnienia miasta od rejonow 
fortecznyćb, utrudniających przedewszystkiem wzrost 
miasta. Dale; skreślił mówca cały program finan­
sowy i plan roguiacyi nabytych terenów, zapewnia­
jąc obecnych o życzliwem stanowisku gminy i Ra­
dy m. dla życzeń, przez zarząd Związku podniesio­
nych. Sprzedaż gruntów musi jednak, ze względu 
na iuteresa finansowe miasta, prowadzoną być pla­
nowo, a nie dorywczo. Mówca kreśli dalej swą ak­
cyę w Sejmie, w komisyi bankowej, przedstawia 
stanowisko rządu, wreszcie zapewDia, iż gmina za­
wsze będzie się poczuwała do obowiązku zainicjo­
wania i prowadzenia polityki gruntowej, uregulo­
wania cen gruntów i mieszkań, oraz przejęcia we 
własny zarząd środków komunikacyjnych (tram- 
wayów), koniecznych dla rozwoju miasta. Celem 
dania przykładu, gmina w najbliższym czasie po- 
dejtnie budowę szeregu domów dla urzędników 1 
służby miejskiej, co pewnie wpłynie częściowo na 
obnażenie się cen mieszkań (Brawa)

Zawiązała się ożywionadysicusya. P. H e i n r i c h  
prezes krak grnpy nrzęd. poczt., podnosi potrzebę 
organizowania członków Związku w spółki budow­
lane; p. N i k l a s  podnosi sprawę nabiału i  produk- 
cyi mgieł; p. Ł a p i c k i  stawia wniosek o rozsze­
rzenie akcyi Związku także na Podgórze; p. S k ą p -  
b k 1 stawia wniosek o podjęcie akcyi w sprawie 
dodatków akfywainych w parlamencie i  w ezw-n’e 
reprezentantów urzędniczych w Izbie o poparcie 
postulatów urzędników (uchwalono). Radca R  a ł a t- 
k i e w i c z wniósł rozolucyę, króra zyskała jedno­
myślną aprobatę następującej treści:

W alne zgromadzenie 1) uznaje dotychczasowy 
kierunek działalności wydziału Związku w sprawie 
drożyzny mieszkań, jako zgodny z interesami człon­
ków Związku. 2) wyraża prsekonanie, że w akcyi 
tej Bada miasta Krakowa zajmie jak najbardziej 
życzliwe stanowisko, a w szczególności przychylnie 
i bez zwłoki załatwi, wniesioną przez zarząd Związ­
ku ofertę o nabycie gruntów fortecznych pod bu­
dowę domów dla swych członków i że Sejm rów­
nież nie poskąpi poparcia finansowego z funduszów 
krajowych, na wzór zainicjowanej przez rząd akcyi 
budowlanej. W  końcu walne zgromadzenie apelnje 
do dobrej woli wszystkich czynników miarodajnych, 
jak po. posłów do parlamentu i  »ejmu, radców m. 
Krakowa i prezydyum miasta, aby tylekroć obja­
wione w tej sprawie przyrzeczenia czynem stwier­
dzili, poDiorając skutecznie naszą akcyę w odnoś­
nych ciałach reprezentacyjnych.

P N i k l a s  interpeluje -arząd, czy zamiast two­
rzenia nowego kooperatywnego towarzystwa, nie le­
piej i  korzystniej byłoby połączyć się z istniejącą 
jnż i dobrze prosperującą spółką spożywczą na M. 
Rynkn.

Prezes B i l i ń s k i  przedstawia, iż sprawa ta zaj­
mowała dłuższy czas wydział Związku. Prowadzono 
odpowiednie pertrakucye ze Bpólką, które jeszcze 
dotychczas nie doszły do skutku. Mówca, zamyka­
jąc obrady, dziękuje przedstawicielom prasy za u- 
dział w zebraniu i apeluje do nich, aby sami, jako 
żyjący ze stałych poborów, popierali inceresa Związ­
ku. O godzinie pół do 10 obrady zostały wyczer­
pane.

Koszta żeglugi powietrzne].
Towarzystwo budowy statków napowietrznych 

we Friedrichshafen zamierza za pomocą balonów 
systemu Zeppelina zaprowadzić stafy ruch pomię­
dzy niektóremi miastami niemieckiemi 1 »zwajcar- 
skiemi. Chociaż na razie nie można m y śleć  o za­
p ro w a d z e n iu  ściśle regularnego mchu, to przeć eź 
możliwą jest rzeczą przez 250 do 300 dni w roku 
za pomocą balonów o szybkości 15 metrćw przed­
siębrać podróże, których trwanie oczywiście będzie 
zależeć wielce od prądów powietrza. Będą to z po­
czątku jazdy sportowe, które mają przygotować 
stały ruch pomiędzy większemi miastami, zaś dla 
podwyższenia z; sków przedsiębiorstwa urządzane 
będą okrężna jazdy do okolic, godnych zwiedzenia.

Wymienione towarzystwo ma zamiar wybudować 
do wiosny roku przyszłego dwa statki, odpowiednie 
do powyższego cein, a może do maja wybudować 
4 statki. Dla utrzymania ruchu musi powstać oso­
bne towarzystwo, celem dostarczenia potrzebnych 
kapitałów. Ze względów technicznych i finansowych 
pierwsze jazly  będą mieć punkt wyjścia we Frie- 
irichshafen, gdzie jest wyćwiczony personal aero- 
nautyczny i gdzie mogą się kształcić dalsi kiero­
wnicy. Zamierzone jest utworzenie sieci ruchu, 
obejmującej Monachium, Frankfurt. Strassburg, Frie- 
drichsnafen, Lucernę, a później Kolonię i Dussel­
dorf. Początek ma zrobić linia Friedrichshafen—  
Lucerna, jako przypuszczalnie najrentnwniejsza 
Dla niej wystarczą dwa balony, trzeci zaś byłby 
przeznaczony do wycieczek okrężnych. Później urzą- 
dzonoby centralę ruchu w Berlinie, posuwając sferę 
jego az do Turoyi.

Dyrektor Towarzystwa budowy statków napo­
wietrznych we Friedrichshafen, Adolf Colsman daje 
następujące obliczenie kosztów rachu na linii Frie­
drichshafen— Lucerna i dla jazd okrężnych:

Podstawą obliczenia rentowności są doświadczenia, 
poczynione przy dwudziesta czterech lotach wojsko­
wego balonu Zeppehna. Jazdy owe trwały przeciętnie 
4  godziny. Sześć razy osiągnięto wysokość 1000 do 
1450 metrów, zaś przeciętna wysokość reszty lotów 
wynosiła 700 metrów. Dodatkowe napełnianie po tych 
lotach w normalnej wysokości wymagało przecię­
tnie 90 zbiorników po 5 metrów sześciennych, zaś 
po lotach wyższych trzeba było 300 do 400 bute­
lek. Przy jazdach regularnych w normalnej wyso­
kości dodatkowe napełnianie za każdym razem nie 
przeniesie 200 zbiorników. Dla 200 jazd —  ta licz­
ba służy jako podstawa do dalszych obliczeń — 
potrzeba 40.000 zbiorników, czyli 20.000 metrów 
sześciennych wodoru celem dodatkowego napełnie­

nia, zaś 15.000 m, s*. celem pierwszego napułnie 
nia.

Jeże’i przyjmiemy, i  a przy więkBzych naprawach 
balon trzeba będzie 2 razy wypróżnić, a więc do­
liczyć 2 nowe napełnienia pierwotne, do czogo po­
trzeba 30 .000  metrów sześciennych gazn —  to całe 
zapotrzebowanie wodoru wyniesie 245 .000  metrów 
sześciennych. Cena gazu w  przyszłości nie prze­
niesie 25 fenigów. Przy tej cenie koszta 200  jazd 
jednym balon sm wyniosą 61 .250  marek. Koszta 
gaz.u dla 3 balonów, z których każdy zrobi 200  
jazd 6 godzinowych, wyniosą 183.750 marek rocznie.

Przychodzi kolej na benzynę i oliwę. Należy 
przyjąć, że balony, służące dla ruchu, są zaopatrzone 
w motory o łącznej sile 4t>0 k. Na godzinę taLi 
statek zużywa 120 kilogramów benzyny, a więc 
720 kilogramów na 6 godzinną jazdę. Dla *3 ba 
lonow i 200 jazd ula każdego z nich trzeba 432,000 
kilogramów benzyny po 20 mk. za 100 klg., co 
daje ogólną sumę 86 .100  marek. Oliwy nie potrzeba 
na golzinę więcej niż 15 kilogramów, a więc 90 
klg. na 6 godzin dla jednego balonu. Dla 3 balo­
nów i dla 200 jazd każdego balonu trzoba oliwy 
3 x 9 u x 2 0 0 , czyli 54.000 Kilogramów oliwy po 
45 marek za 100 kilo. Koszt oliwy wyniesie tedy 
24.300 m»rek.

Co ao personala, to na razie wchodzą w grę 
tylko dwie stacye, przyczem naieży zauważyć, że 
im więcej linij jest w ruchu, tem niższe są koszta 
persoralu dla każdej linii. Także tak zwana obsługa 
ziemna może być w tym wypadku lepiej wyzyskana, 
pracując przy nadchodzących i odchodzących balo­
nach przynajmniej w dwóch kierunkach. Załoga 
każdego balonu składa się z kierownika, dwóch 
sterników i 4  monterów. Na każdej stacyi potrzeba 
30 roDotników, między nimi 5 monterów i rezerwa 
persoualu jazdy. Potrzebni są dalej: dyrektor,
bucha1 ter, dwaj inżynierowie stacyjni, tudziez po­
trójny personal. Dla 200 jazd 3 balonów roczny 
wydatek ua cały personal wyniesie 203 ,000 marek.

Płace za naprawę objęte są płacami personalu 
robotniczego. Na kupno materyaiu i części składo­
w ych  Ł motoru dla 3 balonów w ciągu 600  jazd 
trzeba okrągłe 120.000 marek rocznie. Na utrzy­
manie budynków i przyrządów w dobrym stanie 
trzeba 20 .000  rocznie, na tak zwane „rozmaite", 
na D odatki i t. p. 150.000 marek.

Następuje rubryka „odpisów". Wojskowy balon 
Zeppelin I", zbudowany przed półczwarta rokiem, 

zobtal raz uszkodzony p/zy usunięciu się halli, 
mimo to jeunakże będzie jeszcze przez szereg lat 
zdolny io  użytku. Jeżeli nrzyjmiemy 4 letnią amor­
tyzację balonów, to termin ten jest obliczony bar­
dzo skrupulatnie. Licząc cenę 3 balonów na kwotę
1.800.000 marek, trzeba przy 25%  odpisać co 
rot 450 .000  marek dla 200 jazd wziętych 3 razy. 
Przyjąwszy cenę dwóch hal na 1 ,400.000 marek, 
to przy 10 procentowych odpisach trzeba na rok
140.000 marek. Przyjmując dalej, że dzierżawa 
terenu trwa 10 lat, należy w ciągu tego czasu 
„odpisać" wszystkie urządzenia, a licząc ich wartość 
na 50.000 marek, otizymamy roczną amortyzacyę 
w sumie 5 .000  marek.

Na podstawie tych liczb, kapitał dla linii o dwócb 
stacjach końcowych, na których trzeba wybndewać 
halle, mając jnż istniejące gazownie, wyniesie
3 .250.000 marek, do czego ewentualnie można do­
liczyć kapitał obrotowy w sumie 250 000  marek. 
Trzy balony 1,800.000 marek, dwie halle 1 ,400.000  
marek, budynki 60.000 marek, „rozmaito" 250.000  
marek —  razem 3,500 000  marek. Koszta 3 razy 
dwustu jazd (trzy baiony po 200  jazd) obejmują 
następujące pozycye: gaz 183.750, benzyna 06.400, 
oliwa 24.300. persona] 203,000, naprawa aalonow 
120.000, naprawa hal 20 000, po łatki, rozmaite 
wydatki 150 .000  marek — razem 787 .150  marek. 
Odpisy: za 3 balony 1,800.00, w ciągu 4 lat do

450.000  roczn,-e, tytułem amortyzacyi za dwie hal­
le 1,400.000, w eiągn 10 łat po 140.000 rocznie, 
za budynki 50.000, w ciągu 10 lat no 5.000 rocz­
nie, „lozmaite1* 100.000 w ciągu 5 lat po 20.000  
rocznie —  razem 615.000 marek. Ogólna suma 
1,402.450 mirek. Rezerwa 2 ,300.000.

Dochody będą płynąć z subwencyi państwowej 
i biletów jazdy. Miasto Lucerna ma się również 
przyczynić finansowo do poparcia tego przedsiębior­
stwa W  pierwszych latach bilet jazdy z Friedrlchs- 
rafen do Lucerny, albo napowrót, będzie kosztować 
150 do 200  marek, bilet wycieczkowy z Lucerny 
300 mar“k.

t i a r  G r u & w a l d z k L
W adminiatracyi „Nowej Reiormy" złożono:
P. Edward Passendorfer 3 kor. Dziatwa szkoły 

ludowej w Niegłowicach 5 kor. 50 hal.
P o l s k i  z w i ą z e k  n i e w i a s t  k a t o l i c k i c h  

zaproponował członkom dobrowolne opodatkuwanie 
się na Dar Grunwaldzki w kwocie 1 kor., składa­
nej rocznie, przy płacenia wkładki przez lat 5.

Z Z a r z ą d u  gł .  T o  w. S z k o ł y  l u d o w e j  
komunikują nam: Na Dar Grunwaldzki otrzymał
Zarząd gł. T. S. L. następujące zobowiązania:

B o c h n i a :  Podpisani członkowie grona nauczy­
cielskiego gimnazyum w Bochni zobowiązują sio, 
każdy z osobna złożyć do kasy Zarządu gł. T. S. L. 
w Krakowie tytuiem Darn Grunwaldzkiego, w prze­
ciągu lat pięciu od dnia 1 lipca b. r licząc, na­
stępujące kwoty: dyrektor J. Kurowski 200  tor., 
orof. F. Bromowicz 200 kur., prof. A. Chlap 100 
kor., dr prof. M. Dragan 50 kor., prof. St. Fisher 
200 kor., praf. E. Łasinski 200 kor., prof. St. 
Matwij 100 kor., prof. St. Mataja .50 kor , ks. prof. 
A. Nalepa 100 kor., prof. M. Piątkowski 200  kor., 
prof. B. Serwin 100 kor., prof. Fr. Słoszkiewicz 
100 kor., prof. J. Szmyt 100  kor., prof. L. Tota 
100 kor., prof. H. Trzpis 100 kor, prof. Fr. Tyczka 
luO kor., prof. J . Urbanek 100 kor., prof. M. 
Wajda 50 kar.

T a r n ó w .  „Rada miasta Tamowa uchwałą z d, 
3 czerwca b. r., jednomyślnie zapadłą, przeznaczy­
ła na Dar Grunwaldzki z funduszów gminnych su­
mę 1.500 koron, ułatną w pięcia równych rocznych 
ratach. Pierwszą za rok 1909 w kwocie 300  kor, 
prześle WP. prezesowi nasza kasa miejska zaraz, 
następnie zaś w czterech ratach rocznych 11 lip- 
ca każdego roku. Źj wimy nadzieję, ż6 Dar Grun­
waldzki, złożony ofiarnością wszystkich warstw na­
rodu, zbuduje dla szkolnictwa polskiego na kresach 
podwaliny trwałej przyszłości". 1)r T * r t i 1.

K a ń c z u g a .  „Za inicjatywą p. dra “ntonlogo 
Sawickiego z Kańczugi, na odpuście w Sieunowie 
złożyli: po 20 kor., fcs. prałat Paw owskl, ks, Ma­
terna, ks. Bałaoan, ks. Tryczyński, ks. Mazurek 
(4 dolary), następnie 10 koron ks. Murdza; dr 
Antoni Sawicki 30  koron.

C z a r n a .  P. Kazimierz Łaoiński w Czarny 
przesyła 5 koron.

K r a k ó w .  P, Feliks Armatowicz 50 kor., przy­
rzekając uzupełnić do kwoty 200  koron w latach 
następnych.

S a n o k .  „Stosownie do uchwały wydziału, po­
wziętej jednomyślnie na posiedzeniu d. 4  czerwca 
b. r„ którą zoDowiązało się tutejsze polskie Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sokół" wypłacić tytułem 
Daru Grunwaldzkiego na rzecz Szkoły Ludowej w 
pięciu latach 500  koron, po 100 koron rocznie, 
przesyłamy pierwszą ratę 100 koron. Czołem!" 
Sanok 1909, -

M r o n ik a .
i t r a k u w ,  16  czerwca.

D68ZCZ I zim 10 w dniu dzisiejszym daje się 
przykro odczuwać. Około godziny 11 spadł droDny 
deszczyk, a powietrze ocLłedziło się znacznie z po­
wodu przenikliwego, północnego wiatru. Pogoda za­
tem, mimo dnia św. Medarda, który przeszedł bez 
deszczu, zaczyna zawodzić oczekiwania i na­
dzieje.

Stan Wisły Woda na W iśle, z powoda ostat­
nich deszczów podniosła się znowu i dzisiaj doszła 
do stanu 1 m. 85 cm. nad 0. W  pułudnie jednak, 
jak nas informuje stacya wodowskazowa, przy mo­
ście podgórskim, woda na Wiśle zaczęła powoli o- 
padać.

Kolonia rabczańska. Dziś o godzinie 9 rano 
wyjechało 90 chłopców kolonii rabczańskiej z Kra­
kowa. Na dworcu żegnali odjeżdżających; kurator 
kolonii prof. Maciej J a k u b o w s k i ,  prymaryusz 
dr M u r d z J  e ń  s k i ,  dr Stan. P o ź n i a k  i pani 
Janowa F e d e r o w i c z o w a ,  ' gorliwa opiekunka 
kolonii. Wśród śpiewu chłopców - ruszył pociąg 
W drogę.

Z Uniwersytetu. P, Dawid K l e i n ,  kandydat 
adwokacki, rodem z Tarnowa, otrzyma! wczoraj ne 
tutejszym uniwersytecie stopień dra praw.

f  Witold Wojtkiewicz, joaen z najzdolniejszych 
młodych malarzy, ^ychowauiec krakowskiej aka­
demii sztuk pięknych, zmarł w Warszawie na cho­
robę sercową w 29 roku życia.

Zmarły artysta zajmował w sztuce współczesnej 
zdecydowanie odrębno stanowisko jako twórca gro­
teskowych obrazów, w których wpiowadzał postaci 
symbolizowanych zabawek dziecięcych Niepowszedni 
wdzięk kompozycyjny, humur i oryginalność kon­
cepcyjna cechowały świat wyobraźni Wojtkiewicza, 
którego obrazy zarówno w kraju jak i za granicą 
zdobyły artyście ustalony rozgłos.

Krytyka francuska wysoko ceniła oryginalny 
styl w obrazacn ś. p. Wojtkiewicza. W  kołach bo­
hemy malarskie; Krakowa, zmarły cieszył się szcze­
rą symfatyą, a przedwczesna śmierć jego będąca 
stratą dla sztuki polskiej, wywołała żal powszechny.

Egzamin dojrzałości w gimnazyum IV. w Kra­
kowie, odbył się w dniach 7 do 15 b. m., pod 
przewodnictwom p, dra Leona S te rubacha, prof. 
unlw Jagieł, i członka Rady szkolnej krajowej. 
Do egzaminu przystąpiło uczniów publicznych 41, 
uczeń prywatny 1, ekaternistów 5.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Birnbaum Ka­
rol, Gygan Michał, Friedeker Izydor, Gniłka Jan, 
Htberko Włodzimierz, Hdnssler Gustaw, Hercuń 
Mikołaj, Herget Stanisław, Janoszek Jan (prywat.), 
Juszczyk Józef, Karibuła Franciszek (z odznacze­
niem), Karnasiewicz Władysław, Konopka Roman, 
Kosturek Rudolf (z odznaczeniem), Kutulski Lud­
wik, Kazakibwicz Piotr, K w olii Paweł, LeiDel 
Hirsch, Latkiewicz Leon, Maslbrodzki Mikoiaj, Ma- 
tuziński Zygmunt, Ma’yaek Tadeusz, Miętka Kazi­
mierz, Mikulski Feliks, Nowak Julian, Orzęcki Mi­
chał (z odznaczeniem), Petzelt Władysław, Pienią­
żek Janusz, Potocki Kazimierz (z odznaczeniem), 
Pńiek Kazimierz, Rapacz ńndrzej, Reder Zenon, 
Regiec Tadeusz, Ringar Edward, Szwaja Jan, 
Szwab Mieczysław, Twardosz-Andrzej, Ulrych Fran­
ciszek, Wiener Henryk, Wojakowski Wacław, Wy- 
szatycki Roman (z odznaczeniem), Zimek Stefan, 
Florczyk Piotr (ekst.), Kasprzycki Antoni (ekst.), 
Orłowski Stefan (bks.), Sołtysik Józef (ekst.), Nie 
reprobowano żadnego abituryeuta, jeden eksteruista 
ud egzaminn odstąpił.

Wystawa szkolna w seminaryum żeńskiem.
Pierwsza wystawa rysunków i robót ręcznych, 
otwarta w niedziolę, w państwowem seminarynm 
żeńskiem, przedstawiła w bardzo korzystnem świe­
tle wyniki nauki tych dwóch przedmiotów na kur­
sach nauczycielek pań Leszczyńskiej i Wolińskiej. 
Dwie duże sale parterowe gmachu, literalnie prze­
pełnione są plonem pracy uczennic, świadczącym 
nie tylko o uznania godnych wysiłkach kierowni­
czek, Me także o zdolnościach i pracowitości ucze- 
nie.

Na kursach rysunkowych, zostających pod kiero­
wnictwem p. Wolińskiej, podziwiamy obfitość prac 
bardzo różnorodnych, na których stndyować mużna 
celowo zastosowany system skierowany głównie do 
utorowania arogi sztuce stosowanej do przemyśla 
robót kobiecych, haftowych i aplikacyjnych. A więc 
od najprostszych motywów  ornamentacyjnycn, czę 
sto zapożyczanych z wzorów ludowych, drogą styli- 
zacyi przechodzą uczenice do odtwaizania kwiatów 
liści i ptaków i z tych naturalnych motywów ukła­
dają wdzięczne kolorowe kompozycye, dające pole 
do rozwinięcia znacznej pomysłowości. Mamy tn 
nadto oprócz rysunków z natury, z gipsów, oprócz 
prób krajobrazowych i portretowych, ze wszech 
miar iuteresujące próby wycinanek na wzór łowi­
ckich, niezmiernie prostych a pożytecznych w prak- 
tycznem zastosowaniu, jako wdzięczny ornament 
izb mieszkalnych na wsi i w szkole. Wszystkie 
rodzaje techniki rysunkowej i akwarelowej, są na 
tej rysunkowej wystawie reprezentowane

Druga sala obejmuje plan ręcznych robót kobie­
cych, prowadzonych przez p. Łuszczyńską. W ysta­
wa ta zadziwia bogactwem i różnorodnością mate 
ryału, przznosząc pracę czterech knrsów, rozwijane 
stopniowo od zwykłych prób haftn ręcznego do 
haftu płaskiego, a nawet aplikacyi. Niezmiernie in­
teresujące i praktyczne w zastosowaniu są w pierw­
szej linii roboty tyłeczkowe, sz a lik i, seruaczki, o- 
krywki, krawaty, paski przerabiane ze sznurowadeł, 
ślicznie wykonane kapy i okrycia na łóżka, kilimy 
i dywany płasko haftowane i t. d Nie podobna 
wyliczyć wszystkich rodzajów tych prac, które sta­
nowią begaty plon i są poważnym wynikiem pracy 
całorocznej uczenie. Zważywszy, że plan szkolny 
tylke 2 godziny tygodniowo poświęca robotom ręcz­
nym, rezultat wykazany na tej pierwszej wysta­
wie chlubnie świadczy o racjonalnym kiornnkn 
nauki, i fachowem przygotowaniu kierowniczki.

Wyścigi rozpoczynają się jutro w Krakowie. 
Pierv szy dzień obejmuje 7 biegów’, z których naj­
ważniejsze będą o „Nagrodę prezesowską", „WieL- 
kie krakowskie Steeple-chase" i „Oficerski bieg”. 
W yścigi zaczynać się będą o godzinie 3 po połnuniu. 
Na torze przygrywać będzie orkiestra „Harmonii". 
Bufety urządzi firma Włoczkowskiego.

Ze stowarzyszenia budowniczych. Na wczo-
rajszem walnem zgromadzeniu stowarzyszenia bu­
downiczych w Krakowie, toczyła się przy licznym 
udziale członków, a pod przewodnictwem p. radcy

budownictwa S t r y j e ń s k i e g o ,  bardzo ożywiona 
dyskusja nad normami wynagroćzof za czynności 
budowniczego, które referował prof. E k i e 1 s k i. 
Normy te, które były przedmiotem szczegół twych 
obrad komisyi i wydziału stowarzyszenia przez cały 
ostatni rok, mają za zadanie wjmngować przesta­
rzało normy obce i przyczynią się niezawodnie do 
przystępniejszego ukształtowania stosunków budu­
jącego do budowniczego.

Porządek dzienny zgromadzeaia wczorajszego nie 
został w zupełności wyczerpany z powodu spóżnio 
nej pory, a tylko przeprowadzono wybór do komi­
syi statutowej, do której oprócz prezydyum wybra­
no pp.: K r z y ż a n o w s k i e g o ,  K l e i n b e r g e -  
ra,  M e n s a ,  P e r o s t a  i W e i n b e r g e r a .

U^ciystosć zakończenia roku w „Szkole dla 
dorosłych auałtabetó^ wojskowych i cywilnych" 
(T. S. L.) przy „Szkole wydziałowej im św. FTo- 
ryana", pi. Matejki 11, odbędzie się dnia 30 czer­
wca 1909, o godzinie 10 rano.

Z teatru ludowego. Dziś, po raz ostatni w tym 
sezonie wyborna farsa w 3 aktach, ze śpiewami i 
tańcami, p. t. „Ona i jej mąż", w której główną 
rolę outgra p. J. Brzozowska.

W e czwartek: Dwie premiery autorów krakow­
skich „Marsz, marsz Dąbrowski", drcmat z wojen 
napoleońskich w Hiszpanii. —  Utwór ten, skreślo­
ny z wielką siłą dramatyczną i poetyckim polotem 
przez Z. Paryiego, zyska niezawodnie duże powo­
dzenie Drugą nowością będzie sztuka pani Maryi 
Bogusławskiej, p. t. „W bratnie szeregi", epizod 
z bitwy pod Raszynem. Dyrekcja wyposaża obie- 
dwie sztaki w nowe dekoracye i kostyumy.

Sprawa Janiny Borowskiej. Od wczorajszego 
dnia sędzia śledczy, dr Nowotny, i prokurator dr 
Wayda, odczytują korespondencję, zabraną w mie­
szkaniu ś. p. Lewickiego. —  Listów tych jest tak 
dużo, że wypełniają dosyć dużą walizę. Również 
dzisiaj wezwano rusznikarza krakowskiego, p. Spli- 
cbala, do wydania orzeczenia o rewolwerze, znale­
zionym w mieszkaniu —  krórym zabitym został Le­
wicki, oraz o drugim rewolwerze, starego systemu, 
znalezionym i skonfiskowanym w mieszkau.a Bo 
rawskiej.

Za.Tnch samubujczy, spełniony rzekome dzisiej­
szej nocy w ulicy Roletek, okazał się zwyczajną 
niedyspozycyą... alkonolową. Niewiasta owa, o któ' 
rej pisaliśmy dziś rano, podaje kilka nazwisk, mieni 
się raz Prażmowską, to znowo Kasperkiewiczówną; 
w klinice, dokąd ją odwiozło pogotowie ratunkowe, 
awanturowała się przez całą noc. Rano odstawiono 
ją do aresztów policyjnych.

Ucieczka defraudanta. Tutejszą dyrtkcyę poli­
cyi zawiadomiła polieya z Pragi, że zbiegł stamtąd 
urzędnik „praskiego Tpwarzystwa wekslowego Mer­
kury", Franciszek U l r i c h ,  sprzeniewierzywszy 
16 tysięcy korun. Za ujęcie defraudanta polieya 
praska wyznacza nagrodę 5 procent ze sprzenie­
wierzonej sumy.

Z kra^u.

fabryczny skład Kufry, walizy, torby, necesery, pledy,P iiM m ] i PARASOLEK . . .  ,7— 7, , . , - ' — przedmiocie — poleca Auastazy FRąM CZ
oryg. angielskie — 
Szt. od K 6’50 do 22

MakÓW, 14 czerwca. Staraniem tutejszego gniaz­
da sokolego odbył sie wczoraj, w sali „Sokoła* 
wieczorek Humorystyczny połączony z tańcami. Na 
program wieczorku złożyły się produkcje chóru, 
który pod energiczną batutą p. Stępa odśpiewał 
bardzo składnie szereg pieśni. Część wokalną pro- 
grama wypełnił . udatny monolog p. Kusa i zapo­
mniana już, świetna farsa Walewskiego, p .t . „Far­
biarze".

Amatorzy wywiązali się z rćl swoich świetnie. 
Na szczególną uwagę zasługujo gra pani Kułaków 
skiej, ze względu na ogromrą werwę i wycieuio- 
wanie roli aż do najdrobniejszych szczegółów, oraz 
pań Kosłyszynowej, p Wołochownej. Nadto pano­
wie Kus, Janicki, Zygmuntowicz i  Koc/an dali 
postacie w każdym calu doskonale przeprowadzone. 
To też publiczność, która tak dobrego przedstawie­
nia w naszem mieście jeszcze nie widziała, gorąco 
oklaskiwała wykonawców. Po przedstawieniu roz­
poczęły się ochocze tany, któie trwały az do rana. 
Skromny dochód przeznaczono na ceie „Sokoła".

O gimnazyum polskie w Białej. Walne zgro­
madzenie członków Towarzystwa wspierającego 
utrzymanie prywatnego gimnazyum w Białej, odbę­
dzie się 26 czerwca o godz. 7 wieczorem w loka­
lu Czytelni polskiej w Białej. Porządek dzienny 
n a s t ę p u j ą c y :  1. Odczytanie protokółu Z ostatniego 
walnego zgromadzenia; 2. Sprawozdanie członków 
zarządu za I. rok administiacyjny; 3. Wnioski za­
rządu: a) wame zgromadzenie upoważni zarząd do 
otworzenia listy na dar grunwaldzki; b) wa,ne 
zgromadzenie uchwala z funduszów Towarzystwa 
2uOC kor., na bursę nadto 2000  kor. do dyspozy- 
cyl zarządu. 4. Wybór 4  członków zarządu w miej­
sce wylosowanych, w myśl § 10 statutu. 5. Wnio­
ski i interpelacye.

W  razie braku potrzebnej, do ważności uchwał, 
ilości członków na I. zgromadzenia, odbędzie się 
tego samego dnia, w tym samym lokalu, o godzi­
nie 8 wieczorem, drugie zgromadzenie bez względu 
na ilość członków (§ 8 c) sta. u tu).

Tarnopol. (Burze i grady). W poniedziałek w 
południe szalała ogromna barzc w okolicy Podha- 
jec i Brzeżan. .Grad poniszczył zboże; z powodu 
oberwania chmury woda zniszczyła wiele niżej po­
łożonych łak i pól, zamulając doszczętnie. Wsie 
Trościaniec, Mieczyszczów, Kotówka —  jeden obraz 
zniszczenia. Mosty pozrywane, wszystkie płoty zer­
wane Rncb kolejowy poddano silnemu nadzorowi, 
przed pociągami pędzą prÓDne maszyny. Ter uolejo 
wy jest, albo zamulony, albo podmyty. Potworzyły 
się cuchnące bagna.

Ze świata.
W sprawie chełmskiej. W  poważnym tygodniku 

paryskim „L’Opinioc.“ (nr 23, 5 czerwca), pojawił 
się artykuł p. Piotra Rochoverre p. t. „Projekt po­
działu Polski rosyjskiej", w którym autor rozpatru­
je szczegółowo sprawę chełmską i wykazuje, że 
sprawa ta zadałaby cios śmiertelny stanowiska Ro- 
syi w rucha słowiańskim i poparłaby plany pan- 
g e rm a n is tó w .

Pożądana reforma w sądownictwie. Członko­
wie komisyi prawniczej Rady państwa przedłożą 
w tych dniach Izbie posłów, jako wnioses, projekt 
ustawy o uproszczenia urzędowania w kanceiaryach 
sądowych. Projekt, wypracowany przez sędziego 
powiatowego dra Wilhelma Loebella podaje pize- 
dewszystkiem sposób zredukowania roDÓt pisemnych 
do Yj części obecnego stanu. Daiej proponuje dr 
Luebell utworzenie Kategoryi urzędników kancela­
ryjnych, którzy mają posiadać wyższe niż dotąd 
kwal fikacye i mogliby objąć zamiast sędziów te 
prace, do których nie potrzeba narki prawa. Prze­
ciążeni obecnie sędziowie mogliby na przyszłość 
poświęcić się wyłącznie sędziowskiej działalności. 
Kancelarya sądowa, uwolniona o,l nadmiernej pisa­
niny, nie potrzebowałby tylu sił, a na ich miejsce 
moźnabj bez podwyższenia kosztów ustanowić „se-

nieprzemakalne — 
oryginalne tyrolskiepeleryny

K r a k ó w ,  K lo r y a ń s k a  L . 17*
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N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nia pochodzą od 

redakoyi).

Po zamknięciu namei-Ur
Kraków, 16 czerwca. 

Prunta pofortyfikacyjne. Wczoraj odbyło Ue
posiedzenie komisyi dla grantów potortyfikacyjnych, 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra J. L e a 
Komisya uchwaliła sprzedać część gruntów pofor- 
tecznych, w przedłużeniu nlicy Krowoderskiej i Dłu­
giej, przygotowanych już pod budowę. Towarzystwu 
wzajemnych ubezpieczać pod budowę tanich domów 
dla urzędników Towarzystwa, oraz sprzedać 2 pai 
cele gminie miasta Krakowa pod budowę tanich do­
mów dla urzędników magistratu. W kuńcu uchwalono 
linie regulacyjne dla nlicy obwoduwej, na grnntaeń 
pofortecznych, za ulicami Krowoderską i Długą.
"Nieszczęśliwy wypadek. Dziś o godz. wpół do 

3-ciej w nocy przywieziono do Krakowa Dociągiem 
towarowym niejakiego Karola Bugaja, 31 lat li­
czącego robotnika kolejowego z Prokocima, któ­
rego ciężko rannego w głowę i prawy bark, 
znaleziono na torze kolejowym pod Bierzanowem. 
Pierwszej pomocy rannemu udzieliło wezwane tele­
fonicznie na dworzec kolejowy pogotowie ratunko­
we. które następnie Bugaja w stanie nieprzytom­
nym przewiozło do szpitala św. Łazarza na oddział 
chirurgiczny prof. Rutkowskiego. Bugaj przechodząc 
prawdopodobnie przez tor kolejowy w nccy, został 
potrącony przez nadjeżdżający pociąg.

Szajka włamywaczy p^zed sącfem. Przed są­
dem przysięgłych w Krakowie toczyła się dzisiaj 
rozprawa karna przeciw szajce włamywaczy7, któ­
rzy w ostatnich miesiącach dopuścili się szeregu 
śmiałych kradzieży w mieście. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli: Jak K o w a l s k i ,  20  lat liczący, 
z Łagiewnik, bez zajęcia; Leon R c k u t ,  lat 20 
liczący, z Prądnika, bez zajęcia; Jan S z y w a ł a .  
19-letni, z Krakowa, bez zajęcia; Józef W y ż g a ,  
27 lat liczący, z Krakowa, bez zajęcia; 'Jan Cu- 
ż e k, 17-letni, z Suchej, bez zajęcia; Wiktorya 
S z y w a ł ó w n a ,  27 lat licząca, z Krakowa; Ma­
gdalena R o z e n a j o w a, 65 lat licząca, wdowa, —  
oskarżeni o zbrodnię kradzieży z § 171 u. k. 
zbrodnię uczestnictwa w kradzieży z § 185 u. k. i 
przekroczenia oszustwa z § 461 u. k.

Obwinieni tworzą typową szajkę złodziei zawodo­
wych, gdyż żaden z wymienionych podsądnych ni­
gdy nie zajmował stę żadną pracą uczciwą, poza 
kradzieżami, uprawianemi od najmłodszych lat. 
Szajka ta, jak to wyszczególnia akt oskarżenia, 
z bezprzykładną śmiałością grabiła mieszkania za­
mknięte i otwarte, skłony, strychy i piwnice, nie 
gardząc żadną rzeczą. Kradli pościel i soknie mę­
skie i kobiece, pieniądze i biżuterye, artykuły żyw­
ności, słowem wszystko, co tylko jaką wartość 
przedstawiało. Z większych kraszież.f wymienić 
należy ograbienie mieszkania p. Herminy Schlesin- 
gerowej w Krakowie, k órej złoczyńcy zabrali: 
książeczkę wkładkową Towarzystwa kredytowego 
w Ropczycach na kwotę 3624 K, książeczkę miej­
skiej Kasy oszczędności na 118 K, złotą branso­
letę wartości 50 K, kolczyki i zegarek. Przy spo­
sobności zastawienia w Kasie oszczędności branso­
lety p. Schlesingerowej, kradzież wyszła na jaw; 
szajkę, jednego po drugim wyłowiono i osadzono 
pod kluczem. Ogółem wartość skradzionych przez 
szajkę, której przewodził Rokut, przedmiotów, do­
chodzi do kilku tysięcy koron.

Część skradzionych rzeczy, głównie garderobę, 
odebrauo od złoczyńców i dzisiaj rzeczy te, jako 
„corpus delicti“ w dwóch olbrzymich tohołacn, leżą 
na podłodze sali rozpraw.

Rozprawie przewodniczy radca sądu krajowego 
J a s i e w i c z ,  oskarża prokurator dr U j e j s k i, 
bronią adwokat di P a w ł o w i c z ,  dr S u e s s e r. 
dr R e i n e r ,  dr F U i m o  w s k i  i J e n d 1,

Obwinieni, wobec przekonywujących dowodów, do 
winy się przyznają, najszczegółowsze zeznania zło­
żył obwiniony K o w a l s k i .

Rozprawa, ao Której wezwano 24 świadków, roz­
pisana została na 3 dni.

Z dzisiejszych podsądnych, Jan Kowaisk,* który 
wyszedł z Wiśnicza, zasądzony za dawne kradzia 
że, w styczniu b. r, i siedział obecnie w śledztwie, 
wczoraj został skazany na 1 rok więzienia za 
udział w buncie więźniów w duin 17 kwietnia b. r., 
podczas którego zginął morderca Ferberów, Roman 
Bilski.

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zppytać się lę k a ła  
conow tgo co do wartości szczawy biiińskiej.

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona,

w Krakowie, ul. Sławkowska 24
^w domu XX. Emerytów) 

odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pa­
ryżu 1908 r., wykonuje i ma n3 składzie

Obawie męskie,, damskie 1 dziecięce
z najlepszego materyałd, 269

według fasonów f-anceskicb i angielskich.

U i A  chce myć się rzeczywiście przetłuszczonem 
F i mydłem —  ktćre jedynie chroni skórę od 

wpływów zewnętrznych — —  — —  —< 
I . m  musi wyraźnie żądać wyrobów —  —  —

1811 fcaaimow&if .eg 9.
Ta firma wyrabia prawdziwie przetłuszczone my; 
dła toaletowe. Mydła alitaliczne,  ̂
silnie i puszysto pieniące, niszczą 
skórę, gdyż odbierają jej natura!- 
uy tłuszcz. Mydta Malinowskiegc 
pozostawiają warstewkę tłuszcza 
przez co osłaniają skórę i udeli- j?

katniają cerę, '
istnieją już nieudolne naśladownictwa, więc Ą f  
dać tylko wyrobów Malinowskiego. 446 16 0

(Telegramy „N. Reformy" z dnia 16 czerwca)
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

selskiej zgłoszono wniosek pos. Tomaszewskiego 
i tow o utworzenie Rady oświatowej (Untei- 
richtsrat).

Następne.) Tzba przystąpiła, do dalszej d y s- 
k u s y i  b u d ż e t o w e j .  Przemawiali pos. Scha- 
c h i n g e r ,  HOh e r  i P a n t z .

Postulały Slowieńców.
Wieaeń. Komitet akademików s ł o w i e ń -  

s k i c h stowarzyszeń w Wiedniu uchwalił wy­
słać dziś deputacye studentów słowieńskich do 
Unii słowiańskiej i K o ł a  p o l s k i e g o  z żą­
daniem, aby wobec zamierzonego utworzenia 
w ł o s k i e g o  f a k u l t e t u  prawniczego w Pra­
dze, u t w o r z o n o  u n i w e r s y t e t  s ł o w i e ń -  
s k i  w L u  P l a n i e  i uznano egzanuna, złożone 
w uniwersytecie w Zagrzebiu, za ważne w Au: 
stryi.

Ciągnienie XXXIX loteryi państw ow ej odbędzie 
się dc la 17 czerwca b. r. Czysty dochód przezna­
czony jest na cywilne cele dobroczynne, a ogólna 
snma wygrany ch ob ujmuje 18.390 w łącznej k zo- 
cie 513.660 koron w gotówce, a między kemi głó­
wne wygrane tor. 200.000, 40.000, 2O.0C0. Losy 
po 4  korony są do nabycia w kolekturach loteryj­
nych, trafikach kantorach wymiany, w urzędach 
pocztowych i t. d

W yszła z druku broszura

Erazma Piltza

Polityka rosyjska w Polsce
list otwarty do kierowników polityk, ro­

syjskiej.
Warszawa, 1909. Str. 100.

Do nabycia w każdej księgarni, Getta 1 kOP.
60 ha!. 3929 1 3

Dr Jan Bcgtec
ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zakładowym —  Utrzymuje przez laco zakład masażu, 

ortopedy i i gimnastyki iecz. czej szwedzkiej.

Niema lepszego mydła toaletowego jak: 
?r7nne hvaieniczne W. Bracha z Tarnowa
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m m m m m  b a h s  m m m m m ii - wmm  w m u m m m
Bapiial akcyjny 130 milionów koron. K r r k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  Ą - B  4 4 .

Przyjmuje w k ł a d k i  w rachunku bieżącym i na k s i ą ż e c z k i  w k ła d k O T Y e . Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. , Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efckta. 

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku.

FsuJnfze rsz^rwowo 33 nilionJw koron.

2337 52 100

Letnie mieszanie
w e dworze, większo iuD n n ie jsz e , urządzone, 
w  prześlicznej podgórskiej okolicy, godzina 
d koleją z K ra to w a  do stacy i Leńcze. — 
W iktua łów  m ożna dostać w  m iejscu, n a  żąća- 
n i j  pokoje z calem  u trzym an iem . K ąpie’ rzf ■ 
izn-a na  m iej sen. — Bliższe wiadomości K. P- 

B a k o w ic ta  19, I I  p., K raków . 3898 1 2

Dom murowany
składający się z 2 pokoi, przedpokoju, 
kuchni, werandy, komury, piwnicy (stu­
dni, ogrodu kwiatowego, warzywnego i 
sadu), do sprzedania za 6000 K. Zgło­
szenia pod A. B. 110 poste restante 
T e n c z y n e k . 3915 i  4

Motor gazowy
na 3 konie, firmy Langen & Wolf. ku­
pię zaraz. Wiadomość bliższa w pralni 
parowej, plac Groble 21. 3920

m r m  i n  o
dobrej marki, całkiem nowe, do sprze­
dania z powodu wyjazdu. Krowoder­
ska 49, I p., na lewo 3921 1 3

Wymowni Panowie i Panie
mogą przez sprzedaż niezbędnego arty­
kułu wśród prywatnej klienteli zarobić 
z łatwością 10— 15 K  dziennie. Zgło­
szenia między 1 a 3, Starowiślna 27. 
Dozorczyni wskaże. 3911

Handel korzenny kiem  różnych ' napojów,
c  konsensem , k ilkanaście  la t  istn ie jący , w ry n ­
ku, z powodu w yjazdu ta n k  do sp rzela i ;a. 
Got. pot. 6000 do 6000 K. — W iadom ,: G ajda, 
I l łu g a  36, I I  p.. K raków . 3922 1 3

I
skład to rlsp ian ó w , pianin  i

poleca 121 133 o

najlepsze intiramenta 
firm Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtlia, Ko- 
tykiewicza. Zakazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

T 1 S M M IS
R a k i e t y ,  P t ł k I ,  S i a t k i ,  P i ł k i  n o i n e  „ l  o o t - K ; j l l “  i  t .  p .  

P r z y j m u j e  s i ę  r a k i e t y  d o  n a p r a w y .

K r o k i e t y  i inne przybory srortow e w wielkim  wyborze. — „ D ) a b o I o u ,  „ B f t j m e -  
r a n g "  najnow sza g ra  i zapawka. H a m a k i  i przybory g im nastyczne ogrodowe — polecają

n a jtan ie j

Cenniki tego działu darmo i opłatnie.

K r a k ó n ,  
R y n e k  3 7 .

3414 2 3

P A T E N T Y
w szystkich  kra jów  w yjednyw a i sp ienięża 

M . U U Ł B H A U S  
inżynier i zaprzys. rzecznik  patentow y. 
Wiedeń VII, Siebensł e rngasse  7 (naprzeciw 
c k. U rzędu patem ow ego. 1340 18 10

fcnłr Rozmaitości ® Parka M osuli.
Codziennie przedstawił nia o godz. 8-ej wieczór p le r w c z f t r z c j d a iy c J i  

a i r a k c y i  o programie ściśle familijnym. 
K e s t a n r a c y a  r e n o m o w a n a .  Koncert muzyki codziennie po

przedstawieniu.
W niedziele i święta koncert muzyki na ogrodzie od godziny 3-ej po

południu. 2761 43 o

i@ni n o w y
jednopiętrowy, wolny od podatku, zbu­
dowany według najnowszych wymagań, 
z wodociągiem, o 21 ubikacjach mie­
szkalnych, za cenę 61-000 koron, przy 
ulicy Batorego w Nowym Sączu, do 
sprzedauia. Dług Banku hipot. 30.000 
koron. Wiadomość: Jan Grabowski, bu­
downiczy, Nowy Sącz. 3908 l  3

U U n M  in iM
z obydwoma egz. państw , tech n ik i w iedeńskiej 
i dw ule tn ią  p ran ty k ą  kolejową i budow laną, 
poszukuje posady lub zajęcia. Zgłoszenia pod 
„ « l.  M . łO O N  poste re s ta n te  K r a k ó w ,  
za okazaniem  k w itu  inser. 3699 1 3

Solicytator adwokacki
rutynowany poszukuje posady. S o l i c y -  
t a t o r  poste restante d o r l i c e .  3 9 0 7 1 3

M i i r n i a
od łat 25 bardzo dobrze prosperująca, 
lokal śliczny, jest z powodu wyjazdu 
pod bardzo korzystnymi warunkami do 
sprzedania. — Wiadomość: 100. E. W. 
poste restante Kraków 3787 2 3

F,

n  r dobrvm stanie 
I  .  / l  r £ J J c m  d0 sprzi dania.— 
Wiadomość: ul. św. Gertrudy 1. 7, II p., 
oficyny. 3913 1 2

Pokoje
dw a frontowe, trzeci m aleńki, z osobnemi wej­
ściam i, z um eblowaniem , razem  lub oddzielnie, 
na  czas dłuższy lub kr< tszy, d la m iejscowych 
lub  przejezdnych od 1 lipca  do w ynajęcia. Dla 
m ałżeń stw a  może być kuchn ia  z naczyniem . 
W ielopole 7, I  p., na  prawo 3910 1 3

W R ia t a n a n h  d0 ai> se-
m t f ld l lu u l l  zon letni w pięknej 

okolicy dwa pokoje i kuchnia. Bliższa 
wiadomość w szkole. 3914

Do sprzedania
zupełn ie  nowy g a rn itu r  m ebli. Oglądać m ożna 
od l 1/*—2 7 , p< poł. i od 6 —7 wiecz. K apu­
cyńska 3. p a r te r  n a  prawo. 3912 1 3

Główny skład rowerów, Kraków, Floryaftska 55
Gener. Zasiępjłwo

W a f f e n r a d ,  a u s tr , fa b r y k i b r o n i w  S te y e r  
P u e h r a d ,  J o b a m i P u c li  w  G rasu .
C l e v e l a n d ,  o r y g . a m e r y k a ń s k ie  r o w e r y  H a r t f o r t  
P r e m i e r  I l e l i c a l  in n e .
R o w e r y  m o to r o w e  P u c h  i in n e .

W sz e lk ie  p r z y b o r y  i c z ę ś c i  s k ła d o w e  d o  r o w e r ó w  m o ­
to ró w  i s a m o c h o d ó w . o704 14 21

„ K A M  S M i Ł 46
Z a k ł a d  a r t y s t y c z n e j  ł a ł p g c a S i i  w  K r t K c w S e

naprzeciw hotelu „RoyalA
Celem zjednan ia  sobie ja k  najliczniejszych P. T. M iłośników praw dziw ie a rtystycznych  
i trw ałych  fotografij, k tórych ceny dotychczas były i są wygórowane, postanow iliśm y 

wzorem angielsk ich  i am erykańskich  zakładów wykonyw ać:

12 f o to g ra f i j  w iz y t ,  z a  k o r . 210, —  12 i s i c g i a t i j  s a l .  z a  k e r .  51.
C e n j  i n n y c h  f o r m a t ó w  s ą  uwidocznione w  n a s z y c h  w y s t a w K a c h .

Dotychczasowe u z n a n i;, jak iem  ze btrony P. T . Publiczności cieszy się  nasz 
zakład, daje w szelką rękojm ię za sum ienne wykończenie powierzonych nam  prac.

Zdjęcia w ykonyw a się bez w zględu n a  pogodę codziennie od godz. 8 rano do 
godz. 6 -"ieczór. 3793 3 2 5 ' '  Z a r z ą d .

Resfóuracya 30er»3zrrwdiw
•Staram Teatrze

iiarcz^ik hL Szczegań ik isj i Jagiellońskiej
wydaje smaczne i zdrowe obiady, W cenie ocl 2 K wzwyż, jak również 
a la carte na poreye i pół porc-ye. Ceny zastosowane do wymagań gości, 
są one ‘jednak dla każdego przystępne. 5 gabinetów, wspaniale urządzo­

nych, do dyspozycyi gości.
Przyjmuje się zamówienia na wszelkie bankiety, uczty, wesela i t. p. 
zebrania towarzyskie, po cenach możliwie niskimi. Zamówienia przyjmuje 
się od 10 osób aż do tysiąca, a nawet dwóch tysięcy, gdyż na miejscu 
są odpowiednie sale. — Piwnica zaopatrzona we wszelkie doborowe 

wina krajowe i zagraniczne.
Polecając się łaskawemu zaufaniu, pozostaję z poważaniem

a . b i o b a w i e c b i
|  i t c s i& E s r a c y a
|  3463 6 7 w  S ta r y m  T e a f r z i  w  K r a k o w ie . J
♦  ♦

woda do włosow
nie je s t jedynym  najlepsz; m  z is tn ie ją ­
cych kosm etyków  i  najideaóniejszym  

ośrodkiem do pielęgnow ania włosów gło­
wy i brody. W pływa ne porost włosów na­
głowie i brodzie, zapobiega w ypadaniu 
włosów i tw orzen iu  się łupieżu. Tysiące 
m ówią to. Dostać m ożnt we flaszkach 

po 5 K, 3 flaszki 12 K.
By osiągnąć sym patyczną, b iałą , deli­
k a tn ą  i p iękną  skórę na  tw arzy  i rę 
kach  ja k  ) n a  caieiu ciele, w olną od 
w szelkich nieczystości, jak  trądzików, 
piegów, liszai i t. d. używ ać tylko n a ­
stępujących, zgoła nieszkodliw ych, dotąd 
niedoścignionych przecworó , lowakrvny 
mydła lowakrynowego po 1 K, 3 kaw ałk i 
K 2 50, Kremu lowakrynowego w słoikach 
po 3 K  i 5 K, lowakrynowej woay toale­
towej we flaszkach po 3 i 5 It, pudru 
lowak-ynowcgo, białego, różowego i k re ­
mowego, w pudełkach po 3 i 5 K  iid. 
W ysyła za zaliczką lab  po o trzym aniu 
należytości, M. Feith Nachf, Wiedeń. VI., 
M ariahilferstrasse  45. — Dostać m cina 
także  w wielu drogueryach, składach 
perfum  i ap tekach  w państw ie, 3424 2 3

P a n n a

ylGwe oiebie i Muracie
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskromniejszych

Jo najwykwintniejszych. 1451 47 o

liie f  SpsUfui* M it Metiw

(izr.), z praktyką han­
dlową, pisząca biegle 

na maszynie, zarówno pc polsku jak i 
po niemiecku, potrzebna do biura fa­
brycznego. Oferty, własnoręczne z odpi­
sem świadectw przyjmuje pod F. N. S. 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, 
Kraków, Sławkowska 2. 3864 3

fMwjd om  .
parterow y, sk ładający  się z trzech poko , kuchni, 
i sien i ^położenie n a  wschód słońca), z odpo­
w iednim  podworc-eir i zaprowadzonym w arzy­
wno-owocowym ogródkiem , tuż  za rogatką w ar­
szaw ską, na la k  zw. Krowodrzy M urowanej 
pod 1. 205. je s t  z wolnej ręk i do sprzedania 
Wiadomość n a  m iejscu, tam że. 3123 8 30

E J i w t e  riMiice
poleca

P i e r w s z a  k r a j .  f a b r y k a  w ó z k ó w  i z i e d g c / c ł f

R. LiB"M itz, Rkirów , SłnwRuu/sha 14.
U s k u te c z n ia n i e  w s z e lk ic h  r e p e r a c y i .  12S3 2.- 0

S ł p s  w  ś w is n ę  wody m in e ra ln i ze zdro jów

W łasność rządu francuskiego 
Z lwszć należy z a p y ta ' się ordynujących leka- 
rzy. z którego z trzech zdrojów Ć e i e s t ł n *

. - a n l e - G  r i l l e ,  f . ó p i t i i  pić należy 
D ostać m ofia  we wszystkich handlaah wód mi­
neralnych i w aptekach. — Na kaps'i i e‘ykiech 
znajduje się  nazwa oJnośn zd.-oju. 2895 4 9

2 0 G O  k o r o n  t ^ j  p a n i
k tó ra  po użyciu mego

KREMU PRZECIW PIEIiOM
nie  straci zarówno piegów, ja k  i p iam  w ątrobianych i opalenia, jako też  
wszelkiego płeć szpecącego zabarw ienia. C e n a  4  K ,  za zal. K  4 * o 5 .

R O B E R T  F I S C  I E R
doktor chem ii 
i kosmetyk,

W i e d e ń ,  I . ,  S a l v a t o r g a s s e  1 1  (Passauerpiatz 2).
S k ła d ]* :  W . Tw erdy, ap tek a  pod złotym  Jelen iem , I., K rm lm arkt 11; K u rw il'a  ap tek a  

pod Mu-zynem, I., W ip p lingerstrasse  12. 3401 2 8

L . 1937 3906 1 3

© g ł@ i^ @ n ie .
Zwie-zcliność gminy w Zakopanem 

rozpij uje konkurs na posadę k o n tr  3 - 
lo r^  k a s y  r c iim e j'  z płacą roczną 
1600 koron i terminem do objęcia po­
sady od 1 lipca b. r.

Podania wnosić można najpóźniej do 
2 5  b. m.

Kandydaci winni wykazać się:
1) że są obywatelami austryackimi;
2) świadectwem muralności;
3) świadectwem ze złożonego ogzaminu 

z rachunkowe ,ci państwowej lun 
egzaminu nwalilikacyjnego w Wy­
dziale krajowym;

4) świadectwem odbytej przynajmniej 
jednorocznej praktyki kasuwęj;

5) i złożyć kaucyę 2000 koron.
Posada będzie nadaną na 1 rok pro­

wizorycznie, poczem może nastąpić sta- 
bilizarya.

K ulig
Naczelnik 6miny

z  k o u ik iem
najlepsza woda na głowę szczególnie przeciw łupieżowi i wypadaniu

włosów.

W s z ę d y 3  d o  n a b y c ia ! . 1 199 17 20

S ł o n e  w o d y  n a  M o r a w a c h

LUHAĆOVIC
miały w 1908 r. 5 f » ^ 3  gości.

Wjsokość nad poziomem morskim 256 m. —  Wspaniała leśna przyroda
Środki lecznicze: czyste wonne powietrze, 4 źródła wody słono-kwaśnej: 

kąpiele mineralne, obfitujące w naturalny kwas węglowy, zal ta i  wodoleczniczy 
zakład inhalacyjny, elektroierapja, wanny, kąpiele powietrzne i słoneczne, ot­
warty basen do kąpieli, leczenie dyetą, mlekiem i t. d.

16 lekarzy kąpielowych i specyalistów.
Choroby uleczalne chroniczne katary nosa, przełyku, krtani i oskrzeli, 

eksudaty laaiki piersiowej; astma, chroniczny katar żołądka, brak apetytu, 
zgaga, zanik ścian żołądkowych i kiszkowych, powiększenie wątroby, kamienie 
zoinowe i nerkowe, choroby serca  i cewek, Cnoroby kobiece, cukrzjca, łama­
nie w stawach (arthiyza), powiększenie gruczołów, próchnienie kości, podagra, 
reumatyzm, anemja, błędnica i neurastenja.

Sezon trwa od 1-go maja ao 1-go październiki. W maju i wrześniu ceny 
dostępniejsze.

Rozrywki. Codziennie od 6—8 i 4—6 dwa koncerty spacerowe orkiestry, 
złożonej z 20 osób; teatr Pawła Szwandy ze SzemczL; biblioteka czytelnia 
(sporo książek, miesięczników, tygodników i gazet codziennych polskich). Wy­
cieczki w Tatry, na tiłowaczyznę i t. d. 3146 5 6

Zarząd kąpielowy przesyła obszerne prospekty za darmo i opłacone.

Bluzy - Halki -
i mmmm

poleca ccjłanioj

^  l i s t s ^ ś d  £ l a  F & 3

IflU IH f ilte ilo w M --
- -  Rraków, Rynek główny, Linio a-R, okok gł. traliki.

LZ lecen ia  listowne załatwiam odwrotnie nie licząc opakowania. 2904 12 15 §

W i e l c e  G o s p a d y a s I !

Proszę spróbować

S J i t i i e k  je  J y n y !  
Ś z ^ m o n  fta ia fc , fabryka mydła. Ż y w ie c .

ze znakiem
ochionnym „ u jj lU l

ze znakiem Wf|f" 
ochronnym ,

975 37 50 

Rok zał. 1846.

„ £  A P O I H E N T M O Ł  -  M  A T U L I “
n & j i d c a i n i e j s z y  ś r o d e k  i s r z e c i w

Sapom enthol je s t  od l VI AKOid PEDAGRYCZNYM, IńChiasL „Gdzie iuno irodki te-

wtszp\Ct^achUpu1bncz-\MATYkMOWI  MIĘŚNI ^mlapo-
nych i dom ach p ry -1  REUMATYZMOWI S7AW0W \ m entliol je s t  n iezb ę-
W* m ych, a  tysiące  M  NERWOBÓLOM i bólom krzyżów \  dnvm L u . ,̂ k;
karzT  uznaio 1011 sro- 1
d e ł za doskonały ! — \  MIGRENIE. KLUCiU W BOKACH 
W ystrzegać się bezwar - \  OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
tościow ych falsyfikatów \ |  wedle poleceń lekarskich.

Sprzedaż Jedynie w słoikach po cenie 1'40 i 5 K. — Dc n a sy c i-  we w szystkich ap tekach 
i drogueryach! Główny skład  wysyłkowy i iab ry aa : E u g . M a tu la  W H a d o m y ś lu  W ie l-  
Ł —n- — Po nadesłan iu  1-85 kor. w ysyła nię próbny słoik — opłatnie polecony.

i n a jw yb itn ie jsilekarze  
U  pism a lek a rsk ie .—

2308 28 30

In ploK? teny!!!
salonik, jadalnia, otomany, szafy, dy­
wany, zarzuika na otomanę, urządzenie 
sklepowe, szyldy, lampy gazowe. Kna- 
kowska Konkurencya, Szewska 1, I p. 

3873 2 2

MASŁO
deserowe potaniało.

Hala świeżych jaj dostarcza codziennie 
najświeższego masła deserowego ze zna­
nych mleczarń krajowych po cenach 
najniższych. Dla większych odbiorców 
przyznajemy rabat,
3890 2 3 Hala świeżych jaj.

Para koni
7-letnich. 16-tej miary, wraz z upizężą 
i powozem półkrytym, jest zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w Drogueryi. 
Z. Kumorowskiego, ul Floryańska 33. 

3878 2 3

ta taiwe Fi. H e
właściciela znanej poza granicam i Europy dawnej 
akadem ii handlow ej w Lipsku. N ajbliższy te r ­
m in  im m atrykulacyi 1 lipca. Prospekt, za darmo. 

3143 4 6

Pożyczek amortyzacyjnych
za kondyktem na pensyi, na lat 10, 15 
do 20, udziela pp. urzędnikom i ofice­

rom zupełnie bez kosztów  
Pierw sze W ęgierskie Towarzy­
stwo Ubszpieczeń w Kiakowie ul. 
św. Tomasza ó. 2031 24 o

W i m m
rękodzielnik, zarządzający pracownią, n a  stałej 
posadzie, z uposażeniem  2.000 K  rocznio, z bez- 
piatnem  m ieszkaniem , opałem, św iatłem , ożeni 
się ze s ta rszą  osobą 4 0 —55 la l, posiadającą 
kap ita lik , w szechstronne w ykształcenie w ząwo- 
dzie kobiecym (kiaw ieczyzna. m udniarstwol, lub 
posiadającą wyrobiony in teres w Krakowie. — 
Zgłoszenia pod K, K . 19 . przyjm uje Admin 
„N. R elorm y“. 3868 2 8

wyśmienite słodowe karmelki 

nadziewano przeciw kaszlowi

do nabycm w handlach.
L Aksmanna, B. Anisa, U. Dintei>ias.sa, 
M. Dutkiewicza, A. Frassa, M. Jabio- 
nera, S. Nikła, P. Korna, J. Kuczmier- 
czyka, A Reiiera droguorya, L. Syk li­
tewskiego, ,R. Schwimmera, Zawiliń- 
skiego i Króla, Z. Kasalika. 71 240

Z Diukami Liiera*ckiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski


